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M O N I T O R
Na R. P . 1^77*

Nro: LX X V lL  

Dnia 24. Września.

Autum per me di o s ire Jatellites 
E t perrumpere amćit fetxay potentius 

Ictu ſulmineo - -  Hor: Libr: III, od: t6*

Mci Panie M O N I T O R !

I lft JmP: Cnotollawa Wadogftnfkie- 
- i  go pod Numerem LXIIl. Pifin 

W . Mi P« publikowany, informuje  
mig nad ſpodzianie,' iż Jmć ieft po* 
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dobno pierwſzy na świecie nieprzy-  
iaznym złotu. Chcąc zatym poniżeniu 
metalu tak drogiego zabiedz, um yśli­
łem do Jmci Lift ten napifać, a W . M. 
P. o kommunikacyą onemu profić.

Wielmożny Mci Panie Wadogańjki - 

M. W. M, Panie y  Dobrodzieiu.

MOżna ganić wſyftko lecz n iew fzy-  
ftko ganić należy. N ić obrażę więc 

W . M ,Pana, gdy fięuymę o honor zło­
ta, tkniętego publicznym Jego L iftem ,  
Jaśnie demonftrowaną w Metafizyce 
mamy propozycyą, iż Świat teraźniey- 
ſzy  ( a w nim rodzi fię też y złoto ) ieft 
naylepſzym z tych wſzyftkich, ktoreby 
ty lk o ,  ftworzonemi bydź mogli. Dla 
czegóż pytam9 Dla tego, iż Bog nay- 
lepiey wſzyftko czyniący, a tyfiąc 
inakſzych światów tworzyć mogący , 
nie inny lecz ten chciał ftworzyć.  
Pifmo S. powiada w Hiftoryi {two­
rzenia , iż widział Bog wſzyftko co

uczy-



uczynił, a oto byio bardzo dobre, nie 
czyni iednak. źadney excepcyi z  d o­
datkiem tych Row: prócz złota. Nay- 
pierwey było ofiarowane złoto Zba­
wicielowi nowonarodzonemu, y przy­
jęte, a od kogoż? nie od ludzi małego 
zdania, lecz od Mędrców, idących co 
więkſza za przewodnictwem gwiazdy  
złotu aſfyftuiącey. N ie  zaprzeczyſz mi 
W. M," Pan, iż Sprawca natury , w 
fldadzie cząftek krąg ziemi formują­
cych, mądrze wſzyftko uiożywſzy, po­
trzebne powiewał ſympatie. , Glinę 
chciał mieć gliną , Ofow ołowiem , 
Magnes magneſem, a Złoto złotem.  
Z gliny garki lepią, Ołow ludzi zabija, 
Magnes ciągnie do fiebie że la zo ,  a 
Z lo to o czy  y ſerca ludzkie- W.M. Pan 
zaś miiaſz g linę , która fi? t łu c z e ,  
Ołow który zabiia, Magnes który profte 
pociąga żelazo , a na famo tylko na- 
ftaieſz złoto, na z łoto , mówię, tak od 
Twórcy , ufzlachetnione, że nie grube 
mafly, nie podłe żelaza, lecz Duſze y  
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umyfty nafze, jaka burſztyn jedną 
ftomkę, z równą za ſbb§ wodzi łatwo­
ścią, Ten parcyalny jego wykład przy­
miotów złota, wydaie utaioną chęć 
ganienia razem ſprawcy natury Z zło­
tem . Zdobiemy Kościoły złotem, na. 
pobożne legacye zoftawuiemy złoto ,  
na chwalę fioią daiemy złoto, Tron  
y Ołtarz białkiem złotym Gę otacza, 
a W , M. Pan ie ganiſz ? z tych więc 
po krotce namienionych dowodow kła­
dę Konkluzyą, iź famo pomyślenie , 
uwłaczające zacności złota, ieft uwle-  
ęzenięm zacności Twórcy, ieft grze­
chem nie odpuſzczonym, ieft w oczach 
pobożnego świata ſentymentem błę­
dnym, herezyą tracącym. Niebo nie- 
ſprą wiedliwogcią fię brzydzi, Monar­
chowie onę, acz nayczęściey bezſku- 
teęznie, wykorzeniać, ufiłuią, W ,  M. 
Panu iednak, ſamych nawet cnot złota  
niecierpiącemu, y  to iefzcze ſzkod zi, 
że ono z  nieſprawiedliwości, fprawie- 
dUwość cz^ni, Gieſzyć^ Gę Y owſzem

trzeba,
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trzeba, iż ta n?dzna exulantka z ſzcze- 
gulney iafki y miioſierdzia ziota, ma 
wolność przynaymniey tym Jmieniem 
fig nazywać. Takowym ſpoſobem nie­
chybnie we dwoie mniey byłoby nie- 
fprawiedliwości, gdyby we dwoie wig- 
cey było ziota, Siyſzaiem ]a nie daw- 
nemi czafy ſkarżących fig Litygantow,  
że pokilkakroć fto tyfigcy nie.ftuſznie 
poprzegrywali. Lecz ktoż im w in ien i  
wſzakze ieft ſpoſob. Była ziota nie ża­
łować. Jeżeli podiug ſentymentu W. 
M. Pana, ſprawa naynieſprawiedliwſza. 
złotem w arcyftufzną zamienić fig rno- 
że , w cożby fig zamieniła ſprawa ich 
ſpraw iedliw a, gdyby z io t i  dodali?  
zapewne wigcey niż w arcyĄuſzną , 
owſzem w cnotę iakąa heroiczną y 
wyżſzego rodzaiu. Ganiemy o w Kray, 
owe Miąfto, ow Targ, gdzie za Pie­
niądze nic doftać nie możemy , a 
iakże mamy ganić zioto, za które 
możemy famą nawet kupić ſprawie-  
dliw ość, iuż prawie z świata wygnaną? 
Bsiwni Ludzie  ie fteśm y! y że można

kupić



kupić, y że nie można kupić, wſzyftko 
nam źle, A lepieyże. byłoby gdyby  
iuż  iey cale y doftać niemożna było? 
Bywa drożyna na chleb, lecz nie ieft 
g łod ,  ani ſą winne Pieniądze, gdy go 
przecież choć drogo kupić można. 
Mało ieft u nas ſprawiedliwości, lecz  
nie ieft powſzechny niedoftatek, ani 
złoto  temu winne, gdy ią z potrzeby 
przedaią. Możeć ona odtanieć, bo fię 
nowego fpodziewamy ftatutu,leczktoź  
będzie fię w ten czas o Deputacyą fta- 
rał ? nie zda łlę y to W. M. Panu, że 
bez złota nie ma ceny cnota. Ja zaś 
raowif, że bez złota cale nie byłoby  
cnoty?  znaią to naylepiey wſzyftkie  
Literackie w Europie A kadem ie/C zym ­
że one do mądrych cnotliwych y po­
żytecznych wynalazków świat uczony  
zachęcaią, ieżeli nie złotemi corocznie 
publikowanetni Medalami ? Ćzypraco- 
wałby H a r i j ſo n  nad owym flawnym a 
żegludze tak użytecznym Zegarem, 
(kazuiącym na przykład w ^famaict



gdy ftońce ieft w ſamym południu, go-  
godzinę piątą, minutę dwudzieftą, to  
ieft właśnie tęż famą, która pod ow  
czas ieft w Londynie, czy pracowałby, 
mówię, gdyby czterdzieści tyfięcy czer­
wonych zł: niebyły nagotowane dla 
wynalezcy? czy ſuſzyliby głowy Geo­
metrowie ſzukaiąc Kwadratury cyrkułu, 
Mechanicy nie uftannego ruchu C * > 
gdyby złote nadgrody nie dodawały  
ochoty? owſzem darmo go ſzukad w 
Mechanice, ruch nie uftanny ieft w zło­
cie, y  w każdey złota pelney kiefzeni. 
Czymże byłaby Hollandia dziś tak 
oſiadła, tak ludna P zapewne iednym 
grząſkim Bagnem, iednym Bąków y 
Komarow mieſzkaniem, gdyby Ruch 
nieuftanny złota nie zgromadził tam 
ſerc y umyftow ludu czułego y praco­
w itego . Bezludna niegdyś wyſpa, czy  
nofiłaby dziś  Jmie wielkiey Brytannii, 
gdyby zręczność nabycia złota z fercy 
ludzkiemi ſympatią mającego, uje 
uczyniła ią możną, bogata y rodzayaą? 

(  *) perpeiuum mobile Przy
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przy złocie zrobił fię tam y rząd mą* 
dry, y  prawa dobre. W eyrzyimy na* 
w et wnaſze oyczyfte Pblumina /egum. 
Kart kilka lub kilkanaście piſało fię 
Konftytncyi, kiedy złota nie bywało, 
lecz  (koro pokazało fię złoto, poka­
zały fię Tomy. Rozumna żywość paſ- 
ſy i  naſzycb ,byw a początkiem wſzyft-  
kich prawie dobrych czynności. Niech  
te uftaią, ieſzcze zoftanie złoto oſlat- 
nią Ruchu naſzego ſprężyną.

Ref zła potym .


